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LWOWSKIE 
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A d m in istracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. tel, 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16— 18 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenum erata roczna z dostaw ą do domu wynosi 
8 z ł .,  kwartalna 2 zł., bez dosiawy do domu rocznie 5 zł., 
kwartalnie 1‘30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 g r .  — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. ł a , . 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

Ostrzeżenie.
Chodzą po domach ludzie i zbierają składki na misje. P. T. Czytel­

nicy donieśli nam, że zbierają na misje niekatolickie. Kurja arcybiskupia, 
chcąc zapobiec nadużyciom, kwestarzom i kwestarkom na cele katolickie w y­
daje osobne pozwolenie zaopatrzone pieczątką Kurji. Kto nie wykaże się ta- 
kiem pozwoleniem , temu nie dawać żadnych ofiar. Strzec się przed oszustami.

I IL
•Już w liiitym rozpoczęty się we.Lwowie 

uroczystość* które czciły gó-lęoie k ap łań s tw a  
Ojca św. ‘’iu saX l.  Rozpoczęła je  Akademja, 
urządzona pi’zśz Ligę katolicką- p rzy  ko­
ściele św. Elżbiety. Potem przyszły  dalsze,
A wszystkie cieszyły się pogodzeniem ,|eho- 
eiaż niektóre odbywały się w czasie ciężkićjh 
mrozów. Wicia*- było, że w szerokich ma­
sach jest wielkie przywiązanie do Bhrwy 
widzialneśj Kościoła Chrystusowego i do 
■Mgo wiary.

‘20 i 21 kwietnia poprzez Lwów i całą 
archidiecezję lwowską przeszła nowa lala 
uołdów' dla Pajjieża, 20 kwietnia czciła mło­
dzież, młodzież wszystkie]] stopni: szkół 
powszechnych, średnicdi i -wyższych. W  dniu 
tym  tak dzieciątka, któro zaledwie doazły 
do używania rozumu jak i młodzieńcy, którzy 
wkrótce kończą studja  unrwęrsyteckie i. staną 
E j p d  społyczeństw^a do pracy, wszystko to 
wyrażało swe przywiązanie do Stolicy A po­

stolskiej i  swe pragnięcie, b y  zawsze płynąć 
^  tej Lodzi, której Sternikiem jest następca 
Sw- Piotra. Pod wrażeniem uroczystej chwili.

budzącej . umacniającej uczucia religijne, 
wpafeila młodzież do swych zajęć odnowiona 
ha duclm, pełna zapału, z wyrokiem zw ró­
conym do Bog’a, lewego najwyższego ideału

Uroczystości zl kwietnia miały znów 
za sobą se§#a starszego społeczeństwa. ■ ya  
mieście zjawiły się chorągwie o banwach 
papieskich narodowych i miejskich. Czy­
telnicy wszystkich dzienników lwowskich 
otrzymali w  niedzielę osobne artykuły, po­
święcone;/ osobie Qjca św. i degp dziełom, 
Przyszła. 'Suma pontyfikalna w' katedrze. 
Wierni, w7ezwani przez Komitet obywatelski, 
urządzający obchód papieski we Lwowić! 
pod protektoratem  najwyższych dostojników' 
duchow nych i’ świeckich, przybyli tłumnie, 
jawili Się też licznie i przedstawiciele wiadz 
i towarzystw'.

Po  południu zazdroszczono tym, którzy 
mieli zaprosżenie na  Akademję w auli un i­
wersyteckiej. Uczestnicy przeżyli tam chwilę 
podniosłą i z wgiębokieni wTzruszeniem. 
wdzięczni wykonawcom, wracali dj©; domu.

Z wyniku obchodu papieskiego wTe
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Lwowie możemy być dumni i s tw ie rd z i*  prędzej, mz dotychczas, kierując się hasłami 
należy, że nie pozostanie on bez wpływu Jubilata, którego czciliśmy tak uroczyście 
na d a lsz j l  rozwój religijnego i moralnego i powszechnie, 
życia miasta. Pójdziemy naprzód, pójdziemy

LWÓW W HOŁDZIE OJCU ŚW. PIUSOWI XI.
Jubileusz  50 - l^ ia  kapłaństwa Ojca św. 

Piusa XI wrapadł bardzo uroczyście i pod ­
niośle. Serdecznym był hołd młodzieży 
o czem piszemy na innem miejscu. Miasto 
miało wygląd uroczysty. N abożeństwa po 
koiffiiołach lwmwskich j kazania okoliczność, 
ciowe gromadziły tłumy wiernych, którzy 
czuli się ,edną owczarnią.

Uroczysta Suma w Katedrze.
W ładze cywilne i wmjskowe. przedstaS 

wucieleErpwarzystw i bardzo wiele publicz­
ności zebrałyjjsię w Katedrze, gdzie sumę 
pontyfikalną odprawiał J . E.  Najprzew. X. 
Arcyb. Bolesław7 Twardowski. Oprócz Najprz. 
X. Biskupa Lisowskiego i kapituły jawili się: 
wojewoda hr. Gołuehowski z sekretarzem 
Kirchnerem, dowmdca korpusu gen. Popo­
wicz, komisarz rządowry  m. Lwowa dr. Na: 
dolski, senat ;akademicki z p rorektorem  ks. 
^ e i  stmauem na czele, profesorowie Politech­
niki z rektorem Zipserem na czele i profe­
sorowie Akademji w eterynarji z rektorem  
dr. .Markowskim rek tor  W yższej :• Szkoły! 
handlowej Pawłowski, ku ra to r  sjzkolny Py- 
tlakowski, naczelnik W ydziału  zdrowia dr. 
Mikołajski, naczelnik W ydziału  bezpieczeń­
stwa Rogowski, przezes sądu  Czerwiński 
prezes p ro k u ra tu ry  skarbu  dr. Hamerski, 
prezes Izby skarbowrej dr. Pollak. prezes 
poczty Moszoro, prezes Dyrekcji kolejowtej 
Morawiański starosta powiatu Lwowskiego 
Eckhardt, prezes Tow. dziennikarzy polskich, 
red. Broi isław Laskownicki, wTiceprezes sądu 
Hawel, w iceprezydent Izby handlowej T. 
Hóflinger, prezes Związku oficerów7 rezerw y 
dr. Zalewski, imieniem Związku Obrońców7 

Lwowa pułk. Baczyński, senator Thullie, 
prof. dr. Gro er, inspektor pracy Nawratil, 
komendant policji wojewódzkiej insp. '$?&- 
bowski i w. In.

Kazanie z am bony wygłosił ks,. arcyb. 
Teodorowicz, przed stawiaj, aó w pięknych 
słowach znaczenie schodzącego się z ju b i­
leuszem 50-lecia kapłąrfisjwya Ojca św. donio­
słego faktu odzyskania przeź^-Stolicę apo­

stolską suwerennośe-i państwowej. W czasie 
mszy świętej śpiewał chór kleryków .©Jfrządku 
łacińskiego pod batutą prof. Adamczaka. Za­
intonował *  przez kt&arcyb. Tw7ardowskiego 
..Te D eunr 1 zakończyło uroczystość kUcielną.

Uroczysta Akademja
odbyła się wieczorem w auli uniwe^ssytec- 
kiej.(?|ala przepełniona. Nastrój na niej nad 
wyraz podniosły, uroczysty. W  pierwszych 
rzędach zajęli miejsca: ks. arcybiskupi Ocli'. 
Twardowski i Teodorow7icz,. bp. dr. Lisowski. 
w7oj. Gołuehowski, rektorowie i p rofesoro­
wie wyższych uczelni, ganator T hu lliS  p re ­
zes Czerwiński, prjezesi innych urzędów, 
reprezentanci władz, licznie zebrany kler. 
duży zastęp publiczności. '.

Zagaił Akademję rek to r  ks. A. Gerstmann, 
wskazując na doniosłość uroczystości ku 
czci Papieża, na jego działalność w7 zaciszu 
bibljotecznem i późniejszą- na serszej wi- 
dowmi w odrodzonej Polsce. Podkręslil dalej 
usiłowaniąjjPaDieża, zmierzające do pokoju, 
rozszerzenia „królestwa Chrystusow ego- 
i rozwiązania pSscesłi rzymskiej, w końcu 
wyraził pragnienie, a'oy wsżystkie górne 
a tak podniosłe zamierzenia P iusa  XI mogły 
być przez wiernyeli urz&ęzywistnione.

Z kolei ks. dr. Żukowski podał *do wia­
domości zebranych tekst pisma hołdow ni­
czego. w ysłany przez ks.j, arcyb. Twrardow 
skiego imieniem archidiecezji do Papieża 
Piusa XI. poczem odczytał odpowieź jaką 
z Rzymu z Kurji Apostolskiej otrzymano 
następującej treści:

Do N ajdostojnieszego ks. A rcybiskupa 
T w ardow skiego:

^{G ratu lac je  od wsz,ystkich {ej arch id ie­
cezji wiernych, k tórą listownie przesłałeś 
k)jcu św7. z okazji 50-lecia Jego  kapłań­
stwa, są Mu nadzwyczaj miłe, ponieważ są, 
jassnym dowodem przedziwnej kleru i Twej 
owczarni zgody, która zwraca w7sżjystkicb 
o ć ^ g i  serca do tfej Ostoi Praw7d y “.

..Te zań życzenia są Mu tem milsze, że 
raczyłeś; dołączyć zarazem^Bzozere gratulacje
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z powodu paktu, z a w a l e  przez Stolicę 
apostolską z Rządem włosk. Przeto ^Ojciec 

św składa W am  należną, podziękę, jako za­
datek najobfitszych łask. o J R r e  dla W as  
i na znak szczególnej radości udziela Tobie 
i wszystkim, którzy razem z Tobą wezmą 
w najbliższych•. dmaeh udział w urezystoś- 
ciach najmiłośeiwiej błogsławieństwa Apo­
stolskiego".

-To przesyłając wyuiżam ( 'i uczucia 
mego w ysokiego poważania, z jakiem pozo­
staję z całem seitóem oddany Waszej Eksń- 
lencji. Kard. Gaspari".

Przemówienie o Piusie XI wygłosił na- 
Ktępnie prof. dr. k o n ^ a if ty  Chyliński.

P re legen t rozpoczął przemówienie k ró t­
kim zarysem  przebiegu  życia Papieża P iusS  
XI i charakterystyką Jego  działalności, prze- 
® ż n i j  naukowej przed przybyciem do 
Polski. W skazał zatem najpiern na Jego 
studja w Medjolanie i w Pzymie pjaz na 
prace w cliarakterze prefekta w bibliotece 

■iimbrozjańskiej w Medjolanie i watykańskiej 
w Rzymie, gdzie obecny Papież był dobrym 
duchem pracujących naukowo w tych  świet­
nych  skarbnicach wiedzy, gdzie sam two­
rzył Jiezne dzieła ze zakresu histopji, sztuki 
i bibljogati i poza murarni am brozjany roz­
wijał szeroką działalnoś,c':społeczną. W ska 
zał dalej na przejawiające, się u ks. tchillesa 
Ratti ego entuzjastyczne umiłowanie p rzy ­
rody i liczne alpinistyczne w y p ra w y : na 
szczyt. Matterliorno Monte Rosai — Mont 
Blaric, na których szczyt wraarł się pierwszy 
od strony, włoskiej, poczem niebezpieczna 
drogami którą w spinaLsię na jego szczyty. 
no:si nazwę P d rp g i  Ratti’ego~ — na szczyt 
Rufoi i przełęcz Zumstein. które pierwszy 
osiągnął. W spom niał dalej o przygodzie na
lodowcu W aradiss, gdzie ks. Ratti dzięki
przytom ności umysłu i szybkiej decyzji w y­
ratowali z czeluści lodowej swego p rzew o­
dnika.

W ojną światowa, która tyle nowych 
kart wniosła ważycie narodów, wniosła U l 
nową kartę w życie ks. R attiego , który 
przez pap. Benedykta X \  z zacisza biblio­
tecznego powołany został na szerszą wi­
downię, z której już zejść nie miał. Dalsze
swe uwagi poświęcił prelegent działalności 
ks. R attiego  w Polsce w latach 1918 do 1921. 
w Czególnosci podkreślił przeprow adzoną 
przezeń w b. Królestwie kongresowem re­
organizację życia kościelnego i prace nad

podniesieniem katolickiej oświaty. Uplasty- 
czrił  dalej prelegenb w swem swietnem 
przem ówieniu czasy, kiedy przyszły  Papież 
doskonale; Polskę poznał i głękoko ;,ą u ko ­
chał, był bowiem śwdadkiem jej cierpień, jej 
zm artwychswtania i jej zwycięstwa. W  dal­
szym ciągu mówił prof. dr. Chylińskim eon- 
elace 1922 roku. k tóre kard. <1 Łattiego w y­
niosło na tron papieski oraz naszkicowa- 
obraz prac Papieża P iusa  XI jako Głowj 
Kościoła, w szczególności oświetlił sprawę 
konkordatu i światowe' doniosłoścd pakti; 
laterańskiego. w końcu wskazał na głęboki* 
podstawy ideowe polityki społecznej i ko­
ścielnej Ojca św. oraz na ogromne jej zna­
czenie dla Polski

'Podniosłem  uzupełnieniem tych prze­
mówień były produkcje muzykalao-wokalne 
Balińskiego: „W łodzi Piotrow ej" ze zwykłą 
wytwornością wygłosił art. dram. J. Kiela- 
nowski, głęboki, wrażenie wywarł występ 
chóru męskiego i mieszanego Poi. Tow M u­
zycznego pod b S u ta  dra  A. Sołtysa — ze 
współudziałem solistek i solistow tudzież 
orkiestry  'Teatrów miejskich, dalej produkcje 
muzyczne orkiestry tO pp. pod batutą ka­
pelmistrza prof. T. Góreckiego.

P o d  wrażeniem górnie  i podniośle mi­
nionych chwil rozchodziła się licznie zebrana 
publiczność -  unośfśąC głęboką $ześó, jaką 
od lat żywi dla Papieża P iusa XI. tego 
„biskupa polskiego" — jakim sam się nazywa.

Ojciec św. a rok jubileuszowy.
Uroczystości, zajęcia i obowiązki, zwią­

zane z rokiem jubileuszowym orazv troski 
połączone z przywróceniem państwa kościel­
nego, wymagają od Ojca św. niezwykłego 
natężenia pracy osobistej i wielkich wysił­
ków, które pochłaniają mu niemal wszystkie 
godziny długiego dnia zajęć od wczesnego 
ranka do późnej nocy. Dzień w dzień na­
pływają do W atykanu liczne rzesze pie lgrzy­
mów. Audjencje, uroczyste funkcje lituggi- 
czne, przyjęcia i przemówienia, p rzygoto­
wawcze prace konsystorjalne i koncyijarim. 
encykliki i listy apostolskie wypełniają 
papieżowi wszystkie chwile wolne od obo­
wiązków kapłańskich i reprezentacyjnych. 
Ale i to jeszcze nie Kyczerpuje codziennej 
nadwyraz ciężkiej i odpowiedzialnej pracy? 
papieskiej. Bieżące spraw y zarządu Kościołem 
i rozbudow y państwa kościelnego wymagają
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ciągleBszynkieh. stanowczych i ważnych de- 
c.yzyji Ojca św. Obedhil® Papież odbywa 
dłuższe r.iż dawniej przechadzki popołudnio­
we po  isjgrooach watykańskich, ale gdy  
wróci do swych apertameńtów. znów udziela 
audjenojj, ppżyjmujć kardynałów, rozmawia 
z referentami i tak palcu je  już niemal bez 
przerw y aż do póZnMIf. Dzięki, spl&yficznemn 
systemowi nierarchji kurjalnej w szyscy P a ­
pieże byli zawsze najwyższą instancją, 
decydującą nieodwołalnie We wszystkicli 
ważniejszych sprawach, ale niespożyta ener- 
!gja P iusa  XI sprawia, że wnika on ospTpiś.die 
we wszystko i że .jego współpracownicy są 
tylko wykonawcami .jego nieugiętej woli.

Nowy „Rocznik" papieski.
W  tych dniach w Tipoprafia Poliglotta 

Mfiticana ukazał się nowy „Aunuario P 01L 1- 
ficio“ n:a®'ok 192!). Księgą ta zjawia sir? co­
rocznie. „Rfficznik" obecny wykazuje pewne 
udoskonalenie pod wągiędem technicznym 
i naukowym. Nad przygotow aniem  go praco­
wała spegjalna komisja, na której czole stoi 
prefekt/Ti bij otoki waWkańsbięj> Mgr Mefcati- 
Przed kilku’ dniami wyręczył on ozdohni 
egzemplarz dzieła Ojcm św.

'Węd ług tego „.Rocznika4- Kościół rzym sk’

Ewtfngelja na IV Niedzielę 
po Wielkanocy.

Jan 16, 5 — 14.
Onego czasu rzekł Jezus: IdęLlo tego. 

która, mię posłał: a żaden z was nie pyta. 
mię: Dokąd idziesz?

Ale iżem to wam po wiedział, smutek 
napełnił serca wasze.

Me ja  prawdę wam powiadam: pqż%f 
teczno wam,, abym ja  odszedł- 'liko jeśli nie 
odejdę. Pocięśżyeieł nie przyjdzie do -was: 
a jeśli odejdęl poślę go do was.

A gdy  on przyjdzie, będzie karał świat, 
z grzechu, i zRprawuedłiwmści i zssądu.

Z grzechu mówdę: iż nie wierzą wre mnie.
A z sprawiedliwości: iż do Ojca irlę. 

a już mię nie ujrzycie.
A z sądu: iż książę tego świata już jest 

Osądzony.
Jeszcze wain wiele mam mówiijj ale teraz 

znieść nie możecie.
Lecz gdy  przyjdzie on Duch prawdy,

posiStrla 11 patrjarehatów-,245 arcybiskupstwo 
!>9SMbiskupstw-. 5'7 opactw, prałatur. 'ąrlmini- 
strat.m apostolskich różnego rodzaju jury- 
zdykcj. oraz 33)1 wikarjatów i prefektur apo­
stolskich.

Ogółem l\o'|5iól ma obecnie i .559 .juryz- 
dykeyji du, hownyeh które obsługują  400 
mil jonów wieriryeh. Prócz tego istuie.jp 
w chwili ołiccnej około 000 biskupów* ty 1 n - 
larnyęh. którzy nic m a ją1, wprawulzie swycli 
wdasnych diecezji al ■ posiadają charakter 
biskupi. Jak wiadomo. wdkai jusze [apostolscy 
a częściowo także [i prefekci otrzym ują rów ­
nież tytuł biskupi Stolica Apostolska u trzy ­
muje ogółem 40 jirzedstąwicielstw dyplom a­
tycznych.. w tern 2 1  nuncjatury, 4 mternnii- 
cjatury. j, ;>1 n ego charge d'afTa;ires i 2 1  

delegatury  apostolskie. P rz y  W atykanie 
akredytow anych jest. 1 1  ambasadorów i jA  
posłów cudzoziemskich.

W  1^'zy.mie }>rzy kiuj watykańskiej mają 
sw e centralne siedziby zakony i kongregacje 
religijne. Odpowiednie zestawienie w „Annu- 
aijio,.Pont.ificio;‘ podaje tylko |liozt|B zakonów 
męskich. Razem jest. ich 138. w tem 37 kon- 
templaeyjnydh, 17 jałrnużniczych, 8 Zgroma­
dzeń kanoników rcguJarnych, 66 kongregacji 
koście lnw h i 10  instytutów  religijnych.

Hy zdać so.hip d ok ład n ie jszą  spraAvę.

nauczy was wszelkiej praw dy: ho nie jsam  
od siebie mówię będzie, ale R okolw iek  
usłyszy, mówić będzie: co przyjść ma.
oznajmi wam.

On mię -uw ielb i: albowiem z mego weź­
mie. a wam ójrowie.

Kierownictwo Ducha Św.
Człowiek je s t  nie tylko wynikiem w y ­

chowania, lecz na :jego duszy  widąe wpływ 
Ducha Prawdy, o którym powiedziano : ..On 
was nauczy wszelkiej P r a w d y T e n  Duch 
dał nam w zaraniu życia wolność mysii 
. v olność rozstrzygania między dobrem 
i złem. dobrem  i lepszem, której nie można 
zmszćzyć. nie można przekupić. Ten Duch 
idzie cicho i pełen łaski koiło naszego boku 
i prow adź nas. jeżeli dajemy się prow7adziń> 
poprzez wątpliwości i b łędy do wiary, p o ­
przez grzech i słabość do upragionej do ­
skonałości, poprzez razy losu i. rozczarowania, 
często zagadkowemu drogami do wTykończenia 
clrpgi. Jes teśm y prowadzeni przez Ducha
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z ż,yi;.ia duchownego w Rzymie, trzeba wziąć 
jeszcze pod uwagę^SO sem.inarjówT i kolegjów 
różnych narodowości oraz 23 koJeg.ja ko­
ścielne. utrzym ywane przez poszczególne 
zakony.

.Rocznik" papieski jest nieodzownym 
doradcą dia tych wszystkich osób. które 
zajmują się organizacyj nem i i personaJneini 
sprawami Kościoła.

Z Misyj katolickich.
Rozwój działalności misyjnej w Szkocji.

W osta tn ich  czasacn  w Szkocji daje  się  za uw ażyć  
po w aż n y  rozw ój katolickiej działa lności misyjnej. 
Szczegó lną  ak tyw ność  w ykazu ją  lekarze  katoliccy, 
k tórzy  z za in te resow an iem  ś led zą  pos tępy  pracy 
Instytutu m edycyny misyjnej, zna jdu jącego  się 
w Wiirzburgu, w Niemczech.

Dr. Agnes Mac Laren, konw erty tka ,  z n iezm or­
d ow aną  energją p rac o w a ła  nad  za łożeniem  w ie l­
kiego szp ita la  w Raw alp ind i w  Kaszm irze w  Indjach 
i zam ierzonego  celu dopię ła ; obecn ie  je s t  k ie row ­
n iczką tej dob roczynne j  instytucji. Inna k o n w e r ­
tytka, dr. M argret Lamont, p rac o w a ła  w tej samej 
m ie jscow ości,  a  nas tępn ie  w  Rodezji w  Afryce. Dr. 
Izabella  D eey  w yk o n y w a sw ą  p rak tykę  lekarską 
w R aram ulla  w ind jach  i jes t  obecn ie  zakonnicą, 
franciszkanką.

W  G lasgow ie  zozgan izow ała  się obecn ie  p ew n a  
l iczba lekarek i p ie lęgniarek  katolickich, celem 
p rzy g o to w a n ia  się do  p racy  w  misjach po łudniow ej 
Rodezji. O bsługu ją  one schronisko  św. G erarda.  
W  oczach  w ładz  kośc ie lnych uch o d z ą  za pew n e g o  
rodza ju  s tow arzyszenie .

Nabycie klasztoru buddyjskiego przez kato­
lików. Jak do n o sz ą  z M andalay ,  w C h a u n g - U  
w pó łnocnej Birmie od b y ła  się nie zw ykła  tranz- 
akcja handlowa. M ie jscow ej misji katolickiej,  k tó ­
rej k ie row nik iem  jest  k s iądz  katolicki tubylczego, 
b irm ańskiego  pochodzen ia ,  udało się nabyć  leżący 
w  pobliżu kościoła k lasz to r  buddyjsk i ,  celem u ży ­
cia go dla po trzeb  misyjnych. Ale dziwniejszym  
je szc ze  jest fakt,  że około 20 phonggyi tak 
naz y w a ją  się b irm ańscy  kapłani — złożyło w izy tę  
m is jonarzow i,  by  okazać  mu sw o je  zadow olen ie  
że k lasztor  i koscioł p o w ierz o n e  zos ta ły  ich ro ­
dakowi.

Szkoła, w której uczą się dzieci dwunastu 
narodowości. W  T angan ika  w A iryce w schodn ie j  
istnieje szkoła św. Józefa, do której uczęszcza ją  
dzieci dw unas tu  n a rodow ośc i  i k tó ra  rozw ija  się 
doskonale.

Dn. 4 -go  lutego r. b. odw iedz i ł  ją  guberna tor  
Tanganiki,  k tóry  podz iw ia ł  rezu lta ty  p racy  n auczy ­
cieli. D osto jn ik  ów  dziwił się, jak m ożna  było 
s tw o rzy ć  taką  harm on ję  m iędzy  dziećmi różnych 
ras  i osiągnąć tak pom yślne  wyniki.  W  czas ie  w i-

ś\v., lĘte .jesteśmy niewolnikami losu, ani 
innyeli nieznanych mocy.

Ale przychodzi .Ątpiiwość i przypom i­
nasz sobie z boleś'cią: -lak często wołałem 
do niego o światłość, a pozostałem w ciem­
nościach! fak często krzyczałem do sNiegoi 
w niedolach życiń, a bty2o jeszcze gdijzej. 
Ileż razy modliłem się do Niego o cnotę 
i moc charakteru, a nastąpiło raczej pogor­
szenie. i zdaje ci się. że nie jesteś  przez 
Ducha św. prowadzony, lee-ż opuszczony.

Czy to wszystko jest jedn&k całkiem 
słuszne? Ozy rzeczywiściepłthoiałeś w tych 
chwilach dać się prowadzić Duchowi św? 
Dzy raczej ty  sam nie chciałeś prowadzić. 
Ducha św. wmdług swej najlepszej, ale je d ­
nak ludzkiej miary? Gzy nic chciałeś poddać 
.lego Boskiej mądrości pod swą ludzką mą­
drość'. dego myjśli pod swoje myśli, -lego 
widzenia w dal pod swat, krótkowzroczność?

1 tak wiele w twifem ż^piu potoczyło się 
inaczej, aniżeli początkowo myślałeś i ży­
czyłeś sobie. Nie osiągnąłeś ?tego, o czem

marzyłeś. Nie zyskałeś ukochanego czło­
wieka, kt-óregp kiedyś pragnąłeś mieć za. 
towarzysza życia. I tak niejedno życzenie, 
marzenie musiałeś pogrzebać. Twój charakter, 
twoja wiara, twoje poglądy nie są, takie, jak 
sobie to układałeś. Często robiłeś gorzkie 
doświadczenie; im góręcej eheiałeśjjyel osią­
gnąć, tern dalej o d ch o d z i  on od ciebie.

^ J e ż e l i  dzisiaj przechodzisz te wszystkie 
spraw y których serdecznie pragnąłeś i z bó ­
lem pogrzebać musiałeś, wi.edy przyznajesz: 
Dobrze, że stało sie inaczej. On. nieznany 
Kierownik mojego i mojej duszy, za­
prowadził mię lepiej i dalej, niż jabym  sam 
siebie był zaprowadził. Twf doświadczenie 
życiowe dzisiaj pozwala ci wyznać: Najlep­
sze, co człowiek może nćzynićktcb nie upie­
rać się, nie określać naprzód drogi życia 
i rozwoju duszy. le;oz być zawsze dobrej 
wo’i i w gotowości, by iść tam, gdzie i kiedy 
wołań nas Ipędzie Duch Pański. .Amen.
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zyty  g uberna to r  napisał list do M sgra  Z eiger’a, 
w ikar jusza  apos to lsk iego  w D ar -e s -S a lam , sk łada jąc  
mu gratu lacje  i w y ra ża jąc  sw o je  g łębokie  z a d o ­
wolenie.

W ikar ja t  [apostolski w D ar -e s -S a lam  p o w ie ­
rzony  je s t  p ieczy  braci m nie jszych  Kapucynów. 
Liczy on 97.000 m ieszkańców , w tem 5.725 k a to ­
lików.

Z całej Polski.
Z Uniwersytetu W arszawskiego. Z pow o d u  

jub ileuszu  O jca  św. P iusa  XI U niw ersy te t  W a r ­
szaw ski w ysła ł do W a tykanu  n as tęp u jącą  d e p e s z ę - 

.,Jeg °  Św ią tob liw ośc i ,  sw em u N ajd o s to jn ie j­
szemu D ok to row i honoris  causa, z okazji jub i le ­
uszu, U n iw ersy te t  W arszaw sk i  p rzesy ła  w yrazy  
na jw yższe j  czci i se rd e cz n e  życzenia. Rektor 
Przychock i" .

Na po w y ższ ą  d ep eszę  nadesz ła  z W atykanu  
na ręce p. Rektora  n as tęp u jąca  o d p o w ie d ź :

„Za miłe życzenia  O jciec św. w  sw ej o jc o ­
wskiej pam ięci z se rca  b łogosław i i zasyła na j-  
epsze  życzenia. K ardynał G a s p a r i“

Adres Wydziału Teologicznego. W  lutym 
r. b. W ydz ia ł  Teologji Katolickiej U niw ersy te tu  
w arsza w sk ie g o  w ysła ł do O jca  św. z racji Jego 
z ło tego jubileuszu kap łańsk iego  ad res  w języku 
łacińskim, na  k tóry p o d  d a tą  21 m arca r. b. S ekre-  
ta r ja t  S tanu  na ręce ks. dz iekana  W ydzia łu  n a d e ­
słał o d p o w ied ź  n as tępu jącą :

„P rześw ie tn i  P rofesorow ie!  Z p raw dziw em  z a ­
dow olen iem  przy ją ł  O jciec  św. go rące  życzenia, 
k tóreśc ie  Mu przesłali z p o w o d u  Jego JuDileuszu 
kapłańsk iego  w rocznicę  Jego koronacji .  A lbow iem  
W a sz a  Uczelnia U n iw ersy tecka  dała p o now nie  nie- 
tylko d o w ó d  najściślejszej łączności  ze S tolicą  
Apostolską, lecz ośw iadczy ła  też g o to w o ść  s łu c h a ­
nia ze szczegó lną  g o r l iw ośc ią  Jej głosu, zw łaszcza  
przez chę tne p rzy jęcie  św ieżo  w ydane j Encykliki 
o sp raw ac h  w schodnich .

Składa jąc  W am  za to należne i zas łużone  p o ­
dz iękow anie ,  O jciec św. życzy  W am  naw zajem  
w szys tk iego  na j lepszego  od Boga i jako  zadatek  
oraz jako  do w ó d  szczególne j swej życzliwości 
W am , P rześw ie tn i  P ro fesorow ie ,  o raz  w szystkim  
W aszym  słuchaczom  udziela  miłościwie A pos to l­
skiego b ło g o s ław ień s tw a  w  Panu

D o n o szą c  o tem, jestem  i zos ta ję  z należnem  
uszanow aniem , n a jo a d a ń sz y  W am  —  P. K ardynał 
G a sp a r i“ .

Śp. O. Stefan Komorowski. W  dniu 17 bm. 
w Kolegjum Tow . Je zu so w eg o  na W eso łe j ,  pod  
Krakowem , rozsta ł się z tym św ia tem  po długiej

i ciężkiej chorob ie  O. Stefan Kom orowski T. J. 
urodzony  w r. 1863 z o jca hr. Ju ljusza i matki 
Teofili z hr. Krasickich.

W szechs tronn ie  w yksz ta łcony  na u n iw ersy te ­
tach k ra jow ych  i zagran icznych , jako  kapłan  świecki 
i duszpaste rz  z diecezji  przem yskiej,  pos tow a ł 7 
lat do aus trjack ie j R ady P aństw a .

W  r. 1916 w stąp ił  do T o w a rz y s tw a  Je z u so ­
w ego  i p o św ięc i ł  się p racy  pisarskiej ,  d o k o n y w u ją t  
z w ła sz cza  p rze k ład ó w  z języków  obcych.

P racow ito ść ,  miłość Boga i ludzi zjednały 
śp. K om orow skiem u se rca  w szys tk ich  tych, k tórzy 
go znali.

Rozmaitości.
Potom kowie św. Joanny d’Arc. Krewni św 

Joanny  d ’Arc z hnji matki posiadal i  l iczne p o to m ­
stwo. O becn ie  około  30 osób  z tego rodu , p rz e ­
b y w a ją cy c h  w  Paryżu ,  zo rgan izow ało  s tow arzyszen ie ,  
k tóre  ma brać czynny udzia ł w u roczystośc iach  ku 
czci Święte j w zw iązku  z p ię ćse tn ą  roczn icą  
s łynnego  m arszu  Bohaterk i na ro d o w e j  z D om reny  
do króla  francuskiego. W szyscy  po to m k o w ie  ro ­
dziny D ziew icy  Orleańskiej ,  k tórzy  m ogą u d o w o ­
dnić sw o je  pochodzen ie ,  proszeni są o w stąp ien ie  
do tej organizacji  rodowej.

Walka za pośrednictwem radja z nałogiem 
przeklinania we W łoszech. W  czasie  „tygodnie 
an tyb luźn ierczego"  w e  W łoszech , m. in. d w u k ro t­
nie za p o śred n ic tw em  rad ja  zw rócono  się do 20.000 
s łuchaczów  turyńskich  z ape lem  przec iw ko  na ło ­
gow i przeklinania. Dzienniki donoszą ,  że apel ten 
w yw ar ł  na  ludności duże wrażenie .  W  god n y  i rze ­
czow y  sposób  zw rócono  uwagę, ze p rzek leństwo 
w ustach ludzi n iew ierzących  je s t  w yrazem  nieli­
czenia  się z m oralnością ,  a le w ustach osób  w ie ­
rzących  — jak iem ś n iepo ję tem  zuchw als tw em , 
a w każdym  w ypadku  d o w o d em  braku w y c h o w a ­
nia. Ze szczególnym  nacisk iem  podkreś lono , że 
p rzekonan ie  je s t  h a ń b ą  dla tak ku ltu ra lnego  kraju, 
jakim są  W łochy, d la  kraju, k tóry może się p o ­
szczycić  w spaniałem i tradycjam i wiary, cywilizacji 
i chw ały .  K ażdy ma p raw o  zw rócić  uw agę  p rze ­
k linającem u na n iep rzyzw o ito ść  tego pos tępku , 
każdy  też ma p raw o  p ro te s to w a ć  p rzec iw ko  p lu ­
gaw ieniu  mowy. „Ż adne j w yrozum iałośc i i żadnej 
obłudy! K ażdy kąt miasta, każdy  zakątek  naszych 
dom ów  musi być oczyszczony  z tego p rzes tęps tw a!"

Sobór Cerkwi prawosławnej. C zynią  już p rz y ­
g o to w an ia  do  od b y c ia  soboru  Cerkwi p raw os ław ne j,  
w  którym w ez m ą  udzia ł pa t r ja rchow ie  k o n s ta n ty ­
nopolitański ,  jerozolimski,  a leksandry jsk i  i an t jo -  
cheński, o raz  zw ie rzchn icy  duchow ni p o sz cz eg ó l­
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nych Cerkwi p ań s tw o w y c h ,  jak np. rumuńskie j 
i serbskiej.

D a ta  sobo ru  i m iejsce je szcze  nie są  ustalone. 
Jako na jw ażn ie jsze  punk ty  program u ob rad  sta  
now ią  sp raw y  reform y ka len d a rz a  i zniesienia ce­
libatu dla b iskupów  p raw osław nych

Odezwa.
Dzięki ofiarności parafjan  kośc iół św. Marji 

M agdaleny  we L w ow ie  zos ta ł  odnow iony ,  w ew n ątrz  
p ięknie w ym alow any ,  oraz o trzym ał on w span ia ły  
wielki ołtarz. W iele jest  je szc ze  jednak  do z ro b ie ­
nia, a na p ie rw szy  plan w y su w a  się jako  kon ie cz ­
ność w ykonan ie  now ego  pokrycia  dachu, gdyż 
sta re  z b lachy żelaznej je s t  już  rdzą p rzegryz ione 
i nie chroni św ią tyn i należycie  od deszczu. Musi 
to być pokrycie  b lachą  m iedzianą, jako  p iękn ie j­
sze  i na j trw a lsze  i jedyn ie  godne  nasze j świątyni.

W o b e c  tego podp isan i  p ro ponu ją  zebran ie  
po trzebne j  kw o ty  40.000 zł. na 40 list, z k tórych 
k ażd a  ma przyn ieść  1 0 0 0  zł., w ten sposób ,  że 
obejm ie  20 osób  ofiarujących po 50 zł. P ie rw szą  
taką  listę, już z rea lizow aną  oraz książeczkę  M ie j­
skiej Kasy O szczędnośc i  Nr. 84539  na 1.000 zł. 
złożyliśmy w  U rzędzie  parafja lnym, a obecn ie  w zy ­
w am y  osoby  chętne, które zechcą  dla zam ie rzo ­
nego celu pośw ięc ić  t rochę  sta rania ,  ab y  za łoży ły  
w łasne  listy, po  porozum ien iu  się z Kom ite tem  o d ­
now ien ia  Kościoła, k tóry  każdego wtorku o go ­
dzinie 6 popołudniu zb iera  się p rzy  ulicy N ow y 
Św iat  Nr. 22 par te r  lewy, i po z rea lizow an iu  z ło­
żyły je na  ręce Komitetu.

W e L w ow e w kw ietn iu  1929.

Uczestnicy listy Nr. 1 i inicjatorzy:
Dr. S Bryła, Inż. E. Bratro , lnż. W. D erdacki.

lnż. 1. Drexler,  Dr. L. Eberman, lnż. J. Fabiański,
Dr. B. Fuliński,  lnż. G. Gurski, lnż. A. Kozikowski,
Dr. A. Kuryłło, Dr. M. M atakiewicz, D r O N ado l-
ski, Dr S. Piłat, lnż. G. Sokolnicki, Dr. J. Tokarski,  
Dr. K. Weigel, Dr. R W itkiewicz,  Dr. J. Zubrzycki,  
lnż. Żółciński.

Nowe wydawnictwa.
T o w a rz y s tw o  im. P io tra  Skargi, w znaw ia jąc  

s w ą  dzia ła lność  k rzew ien ia  za sad  katolickich  w ży­
ciu spo łecznem  w P o lsce  p rzez  od p o w ied n ie  p o ­
pularne  w ydaw nic tw a,  p rze zn ac za  za najlepsze 
p race  p iśm iennicze  w pow yższym  kierunku dw  s 
n ag rody  a to 200  zł., jako  p ie rw sz ą  nagrodę, 
i 100 zł. jako  d rugą  nagrodę ,  a nad to  za nabycie  
p ra w a  w łasności rękop isów  nag rodzonych  p rac  
50 zł. za  każdy  arkusz druku.

W arunki tego konkursu  są  nas tępu jące :

1. U tw ory  pow inny  dotyczyć  aa tua lnych  spraw 
a w ięc  zm ienionych po  w ojn ie  św ia to w ej  w a ru n ­
ków  życia rodziny  katolickiej,  tragizmu rozw odów , 
złych sku tków  n iep rzyzw oite j  mody, n ieo b y cza j-  
ności, alkoholizmu, religijnego indyferentyinu i t. p.

2. U tw ory  p isane na maszynie, n iep rzek racza -  
jące  32 stron garm ondow ych  zwykłej ósemki 
i op a t rz o n e  godłem, z dodan iem  w zam knię te j k o ­
perc ie  imienia i nazw iska  au to ra  i jego ad resu  
na leży  przysłać  najpóźnie j do 1 w rześn ia  b. r. pod  
ad resem  T o w a rz y s tw a  im. P io tra  Skargi ul. Ru- 
tow sk iego  13.

3. S ąd  konkursow y s tanow i za rząd  T o w a r z y ­
s tw a  im. P io tra  Skargi, który rozstrzyga zw ykłą  
w iększośc ią  głosów.

4. T o w a rz y s tw o  im. P io tra  Skargi zastrzega 
sob ie  nabyc ie  p raw a  w łasności  rękop isów  nieprem - 
jo w anych  za cenę s to sow n ie  do umowy.

5. E w entua ln ie  po trzebnych  bliższych w y ja ś ­
nień udziela  p rezes  T o w a rz y s tw a  im. P io tra  Skargi 
p. Jan P opow icz ,  pl. Akademicki Nr. 1., tel. Nr. 5.

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.
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Uroczystość 50-lecia w parafji św. Anto­
niego, Liga kato licka p rzy  kościele  św. A ntoniego 
urządziła  dn ia  21 b. m. o godz. 12 w  sali Sokoła  IV 
u roczystą  A kadem ję ku czci O jca  św. W ielka sala 
nie mogła pom ieśc ić  uczes tn ików  i w ielu odeszło, 
nie zna lazłszy  miejsca. W s tęp n e  p rzem ów ien ie  w y ­
głosił X. kan. Dubiel,  kreśląc  cel uroczystości.  
D alszy  program  w ypełn ił  śp iew  chóru sem inarjum  
żeńsk. II, śp iew  so lo w y  p. P la tów ny ,  art. opery, 
solo sk rzy p co w e p. P a ń k o w a  p rzy  akom pan iam encie  
p. G ubrynow iczow e j,  dek lam acja  p K ielanowskiego, 
art. dram. i koncer t  orkiestry  14 p. u łanów  jaz ło -  
w ieckich. O d cz y t  wygłosił p. rad c a  T a d e u sz  Le­
wicki. Cała u roczystość  sta ła  na b a rdzo  w ysokim  
poziom ie artystycznym . W y k o n a w c ó w  darzono  
oklaskami, p rzy jm ując  ich w ys tęp  serdecznie ,  
cieoło, z go rącem  uznaniem  i w dz ięcznośc ią .  G łę ­
boko  u ję tego  i pełnego  polotu, nap isanego  język iem  
barw nym  i żyw ym  odczy tu  p. Lew ickiego  w ys łu ­
chali zeb ran i z całem uznaniem. Z arzą d o w i Ligi 
m ożna p o w in sz o w a ć  tej Akademji.

W alne Zgromadzenie Ligi paraf. św. Anto­
niego o d b ęd z ie  się w  niedzielę , 28 kw ie tn ia  o 12 
godz. w  po łudnie  w sali g im nastycznej  męskiej 
szkoły św. Antoniego. P o rz ąd e k  dzienny: 1. O d c z y ­
tanie p ro toko łu  z os ta tn iego  WTalnego Z g ro m ad z e ­
nia; 2. sp raw o zd a n ie  z czynnośc i i sp raw o zd a n ie  
kasow e ;  3. u s tąp ien ie  i w ybór  now ego  Z arządu ;
4. in te rpelacje  i wnioski. — Ks. p roboszcz  up rasza
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0 jak  na j liczn ie jsze  p rzybyc ie  i zap isyw an ie  się na 
cz łonków  tak Ligi jak  i Sekcji pog rzebow e j.

Święcone Ligi paraf. N. P. Marji Śnieżnej
1 B rac tw a  D obre j  Śmierci odby ło  się w  niedzielę, 
dn. 14 kw ie tn ia  w  sali Izby R ękodzieln iczej.  Z e ­
bran ie  by ło  b a rdzo  liczne, podobn ie ,  jak  n a  opłatku. 
Życzen ia  złoży ł X. kan. P iw iński w  se rdecznych  
jak  zwykle , s łow ach , które zebran i przyjęli 
z w dzięcznośc ią .  Na św ię co n e  przybyli delegaci 
p o k rew n y ch  to w arz y s tw  i zw iązku  n iższych  funkcjo-  
nar juszy  p ańs tw ow ych .  Jako goście było  także  kilku 
za p roszonych  pan ó w  i księży W  czasie  św ięconego  
śp ie w a n o  pieśni w ielkanocne.  Na zakończen ie  u rzą ­
dzono  z a b a w ę  taneczną .  N astró j p a n o w a ł  pow ażny , 
sta teczny , a p rzy  tem se rdeczny , p rzez  co w y ­
w iera ł  na  uczes tn ików  w y c h o w a w c z y  wpływ. — 
Zarząd  m oże być dum ny ze sw ego  dzieła.

Z parafji św. Anny. N a b o ż eń s tw o  m ajow e: 
codz ienn ie  M sza  św. o godz. 6 rano. — N a b o ­
żeństw o  w ieczorne  o godz. 6 3 0  — w niedziele 
o godz. 4.

Liga parafjalria przy kościele św. Anny
w e Lw ow ie  u rządza  w niedzie lę ,  dnia 5 m aja  b. r. 
w sali M ałego  teatru, punktua ln ie  o godz. 12 w p o ­
łudnie U r o c z y s t ą  A k a d e m j ę  ku czci N. P. 
Marji Królowej korony  Polskie j,  na którą ma 
za szczy t  zapros ić  o rgan izac je  katolickie, oraz 
w szys tk ich  kato lików  n aszego  miasta. S zczegó łow y 
p rogram  A kadem ji p o d a d z ą  afisze i ulotki, które 
rozes łane  b ę d ą  do w szys tk ich  parafij. — W s tęp  
wolny. D o b ro w o ln e  datki na  cele Ligi katolickiej.

Z parafji św Andrzeja. D nia 30  kwietnia, 
t. j. w e  w torek, o godz. 6 3 0  w ieczorem  r o z p o ­
czyna się m a jow e  n a b o ż eń s tw o  z kazaniem. P rzez  
cały m iesiąc maj o d p raw ia ć  się  będ z ie  m ajow e 
n a b o ż eń s tw o  w nas tępu jącym  po rządku : C odz ienn ie  
rano  o godz. 6 '30  u roczys ta  w o ty w a  p rzed  o ł ta ­
rzem Matki Boskiej m ajow ej,  w ieczorem  zaś co ­
dziennie  o godz. 6 '30  Litanja Lore tańska  śp ie w an a  
z kazaniem .

Dnia  3 m aja  z okazji K rólowej Polski o raz  
Konstytucji 3 m aja  odpraw i się u roczyste  n a b o ­
żeństw o  o godz. 9 rano.

W parafji kościoła św. Marcina jak i w innych 
o b ch o d z o n o  w  niedzielę ,  dnia 21 kw ietn ia  J u t> i- 
l e u s z  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e c i a  k a p ł a ń s t w a  
O j c a  św  P iu sa  XI so lennem  n ab o ż eń s tw em  z s to-  
sow nem  kazan iem . P o  południu  o godz. 5 odby ła  
się u roczysta  A kadem ja  w  auli szkoły  żeńskie j im. 
św. M arcina, na którą złożyły się: p o ryw a jące  
p rzem ów ien ie  sędz iw ej dyrektorki p. Anieli R ud­
nickiej, śp iew y  chóralne, dek lam acje  i recy tac ja  
us tępu: „Śmierć św. P io t r a “ z pow ieści S ienk ie­
w icza:  „Q uo v a d i s “ . Jak przy każdej  podobne j 
u roczystośc i p rzypom nia ła  się bo lączka  parafji t. j. 
b rak  w iększe j sali na  takie zebrania .

P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  B r a c t w a  
dobrej  śmierci p rzy  kośc ie le  św. M arc ina odbędz ie  
się dn ia  9 m aja  w  u roczystość  W n ieb o w s tą m en ia  
P ańsk iego , — o godz. 5 po poł.

Liga katolicka przy kościele św. Elżbiety 
we Lwowie, łącząc  się w  ogólnym  hymnie u cz cz e ­
nia 50- le tn iego  Jubileuszu  k ap łań s tw a  O jca  św.

Piusa XI, urządziła  w  niedzielę ,  21 b. m. u roczysty  
obchód , p o łą cz o n y  z  uroczys to śc ią  O brony  Rodziny 
Katolickiej.

P o  p rzem ów ieniu ,  pośw ię co n e m  uczczeniu  
O jca  św., nas tąp i ła  p re lekc ja  prof. W a lc za k a  na 
tem at „Rola kobiety , jako  żony i matki w  rodzinie 
kato lick ie j" .  U czniow ie IX g im nazjum  odegrali na 
sk rzypcach  sze reg  u tw o ró w  m uzycznych  p o d  b a ­
tu tą  m łodego  lecz w y traw n eg o  już dyrygenta ,  p 
Głodzińskiego. D ek lam ac je  w  w ykonan iu  p. Ligji 
Sochack ie j  w ypad ły  jak zw ykle  znakomicie. Na 
długo p rze d  rozpoczęc iem  w ypełn i ła  się po  brzegi 
sa lka  p ro b o s tw a  św. Elżbiety, tak że coraz  liczniej 
n a p ły w a ją ca  publiczność nie m ogła juz zna leźć  
m iejsca.

W ystąpił z Kościoła katol. T a d e u sz  Balko, 
inżynier, ur. 27 X 1881, zam. w e Lwowie, M u- 
ta rska  37. Mag., 6 IV 1929. LM. 61736/29 . W. VIII.

Na fundusz prasowy złożyli w dalszym  ciągu: 
P. M. N par. św. M arc ina 5 z .

Zapowiedzi.
Od 15/IV do 217IV 1929.

W  parafji św  Marji M agdaleny. 1) Mazur Sta­
nisław, Czysta 1. Janirocka Stanisława, Sosnowiec. —
2) Mosoń Antoni, Kr. Jadwigi 6. Schulc Aniela, Po toc­
kiego 110. — 3) Andruchowicz Edmund, Murarska 64. 
Siwek Sylwestra, Szeptyckich 18. — 4) Daniszewski Ka­
zimierz, Zadwórzańska 20. Otrysko Stefanja, Kętrzyń­
skiego 20. — 5) Płatek Henryk, Japońska 16. G alant Ka­
rolina, Japońska 16. — Myhal Paweł, Lachowicz Paulina, 
Łazarza 9.

W parafji św . M ikołaja. 1) Stanisław Cichy, Po- 
nińskiego 29. Stefanja Kulczycka, W łasna Strzecha 20.
2) Michał Fut, Źródlana 5. Melanja Stawarz, Ossoliń­
skich 16. — 3) Juljan Obtułowicz, Kochanowskiego 21. 
W anda Lichtenstein, Zielona 6. — 4) Marjan Kołodziej, 
Pułaskiego 14. Franciszka Chruń, Sienkiewicza 11. —
5) Stanisław Konasiewicz, Dederkały, par. Krzemieniec 
Marja Rudzka, Koralmcka 6. — 6) W ładysław Orzechow­
ski, Stryjska 2. Katarzyna Tycholiz, Działyńskich 11
7) Włodzimierz G rzesiowski,’Kazimiera Klimkiewicz, Mi­
kołaja 9. — G) Dr. Aleksander Rawski, Stryj. Maria Bo­
browska, Zyolikiewicza 47. — 9) Stanisław Smoleński,
Zyblikiewicza 13. Agnieszka Szymur, Żabiec, par. P aca ­
nów. — 10) Marcin Południak, św. Zofji 72. Ewa Szmi 
giel, św. Zofji 60. — 11) Edward Kowalski, Barszcze 
wicp. Marja Schmalenberg, św. Zofji 11.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Feliks Grochot 'a lsk i,
Słodowa 10. Marja Tokarska, Mączna 8. — 2) Marjan
Orlura, Pijarów 33. Marja Baczyńska, L. Sapiehy 18. -  
Włodzimierz Berezowski, Kurkowa 65. Walerja T roja­
nowska, Jagiellońska 17 — 4) Ludwik Buczyński, Irent 
Tarnowska, Krzywczyce ad Lwów. — 5) Feliks Walaszek 
Łyczakowska 61. Anastazja Bordowicz, Pijarów.

W parafji św . M arcina. 1) Suchorab Karol, Kowa. 
Marja, Pełtewna 43 a. — 2) Pichurko Stefan, Dorosz 
Marja, Żółkiewska 48.

W  parafji św . A ndrzeja (OO. Bernardynów ),
1) Folcik Józef, Krótka 8. Wiszniewska Paulina, Kocha­
nowskiego 8. — Gabrysiewicz Franciszek, Janów. Zwiryl 
Katarzyna, Piłsudskiego 6. — 3) Zachariewicz Juljan 
Hoffmc n Irena, Dumagaliczów 3.

W  parafji św . A .iny. 1) Marjan Wilczyński, Kata­
rzyna Mandryk. — 2) Zenon Wierzbicki. Zofja Jaszowska -
3) Ainoni Mosoń Aniela Schulc.

W  parafji św . E lżb iety . 1) Andru :h iwicz Edmund 
Sylwestra Siwek, Szeptyckich 18. — 2) Daniszewski Ka­
zimierz, Stefanja Otrysko, Kętrzyńskiego 20. -  3) Góreck 
Edward, Marja Baczyńska, Bogdanówka 29. -  4) Folcik 
Józef, Paulina Wiszniewska, Krótka 8. 5) Lorówk;
Franciszek, Eugenja Gruszecka, Rahozy 5.
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